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	Październik 2023

Elementy teologii Żywego Kościoła u ks. Franciszka Blachnickiego: 

Zasada personalistyczna: Nowy Człowiek – Kościół żywy w nas




Propozycja ukształtowania czasu modlitwy na spotkaniu
- modlitwa spontaniczna do Ducha Świętego

- fragment słowa Bożego do dzielenia się: Ef 3,14-21
Dlatego upadam na kolana przed Ojcem, od którego bierze nazwę wszelki ród w niebie i na ziemi. Niech On, według bogactwa swojego majestatu, obdarzy was przez swojego Ducha siłą umacniającą wewnętrznego człowieka.Niech Chrystus przez wiarę zamieszka w waszych sercach, abyście zakorzenieni i ugruntowani w miłości mogli wraz ze wszystkimi świętymi pojąć, czym jest szerokość i długość, wysokość i głębokość.Obyście poznali miłość Chrystusa, która przewyższa wiedzę, i zostali napełnieni całą pełnią Boga. Temu zaś, który działającą w nas mocą może uczynić znacznie więcej niż to, o co prosimy czy pojmujemy, Jemu chwała w Kościele i w Chrystusie Jezusie przez wszystkie pokolenia na wieki wieków. Amen. 
- Różaniec z dopowiedzeniami: Zwiastowanie Najświętszej Maryi Panny; 
Materiał formacyjny
Czas, by rozważyć
· Moment krótkiego osobistego świadectwa życia każdego z prezbiterów o tym jak droga formacji w Ruchu Światło-Życie pomogła w odkrywaniu osobistej relacji z Bogiem. 
· Któryspośród darów jakimi został obdarzony nasz Ruch, jest szczególnie pomocny/ważny dla mnie 
w odkrywaniu tajemnicy osoby ludzkiej i jej powołania w Bożym planie?
Czas, by rozeznać
Fragment konferencji ks. Franciszka Blachnickiego dla oazy dorosłych (początek lat 70’r.):

„Męczy nas nieraz nieskuteczność naszych działań duszpasterskich, apostolskich. Tyle sądów wypowiadanych, tyle nauk, kazań, katechez, tyle nabożeństw, a nic się nie zmienia w życiu ludzkim, w ludzkiej społeczności.Tyle sakramentów udzielanych, tyle rozdanych komunii świętych, tyle spowiedzi. Odnowa liturgii — tyle nadziei pokładano w niej, ale znów stwierdzamy, że mamy to już za sobą. Ludzie przywykli do nowego rytu, do nowych obrzędów i wszystko jest po staremu.Męczy nas to wszystko i szukamy żywego Kościoła. Szukamy dróg prowadzących do urzeczywistnienia wśród nas żywego Kościoła, który nie byłby tylko doktryną, ale czymś przeżywanym w nas i wśród nas.
Żywy Kościół musi się zrodzić w głębi ludzkiej osoby. Żywy Kościół rodzi się tam, gdzie człowiek przeżywa Boga jako Ty dla swojego "ja" i próbuje z Nim nawiązać bezpośredni kontakt. Dokonuje się to przede wszystkim przez modlitwę. Modlitwa jest jednym ze sposobów urzeczywistniania się Kościoła. Ale to tylko jeden ze środków. Modlitwa może być bardzo łatwo spłycona. lmoże się przerodzić w zwyczajne recytowanie pewnych formuł, 
w pewne nawyki. Może być modlitwą martwą, klepaniem pacierzy — mnożeniem formuł niemających żadnego wpływu na życie, nie prowadzących do żadnej przemiany.
Chciałbym wskazać na jeszcze jeden istotny element w urzeczywistnianiu się Kościoła. Leży on także na płaszczyźnie wewnętrznej człowieka i związany jest w szczególny sposób z jego wolą. Funkcją woli jest wybieranie wartości. Wola zwraca się do dobra, do tego, co uważa czy uznaje za dobre, czyli za wartość.To jest sprawa najważniejsza, decydująca także w naszym życiu chrześcijańskim: żeby akcent położyć na woli jako na zdolności 
i władzy do wybierania wartości. Dopóki punkt ciężkości życia religijnego będzie spoczywał w sferze intelektu, czy w sferze uczucia, dopóty będziemy żyli w złudzeniu, bo wtedy nie spotkamy się w głębi swej osoby z Bogiem żywym i nie będzie wśród nas żywego Kościoła.
Niestety, w praktyce sprawa religii, życia chrześcijańskiego jest rzeczą intelektu czy uczucia, a tak rzadko jest sprawą woli. Nie przeżywamy chrześcijaństwa na płaszczyźnie wartości, na płaszczyźnie wartościowania. Uczymy prawd wiary, pracujemy nad tym, żeby przekaz wiary był nieskażony, uściślamy różne formuły dogmatyczne, prowadzimy całe spory o ścisłość wyrażeń, sformułowań. Z drugiej strony staramy się zapewnić naszym wiernym różne wzruszające przeżycia religijne, chcemy ich poruszyć przez śpiewy, kazania i przykłady. Natomiast gdy chodzi o dziedzinę woli i związaną z nią dziedzinę wartościowania, to jesteśmy jacyś niekonsekwentni. A tymczasem wystarczy sięgnąć do Ewangelii i zapytać się, jak Chrystus przedstawia Królestwo Boże, na czym spoczywa akcent 
w nauczaniu Chrystusa.(...)
Mając na uwadze to zasadnicze rozróżnienie, możemy zapytać, jaka jest hierarchia wartości głoszona przez Ewangelię?Otóż jest jedna wartość naczelna, której wszystko inne jest podporządkowane, wobec której wszystko inne może być tylko środkiem do celu, ale nie celem samo w sobie.Tę wartość stanowi człowiek, osoba ludzka. Trzeba jeszcze zapytać: Kiedy osoba ludzka staje się tą wartością? Kiedy osoba ludzka siebie urzeczywistnia jako wartość i to wartość najwyższego rzędu w porządku stworzonym?Na to pytanie trzeba odpowiedzieć: człowiek staje się wartością wtedy, kiedy przybiera postawę polegającą na posiadaniu siebie w dawaniu siebie. W tej postawie osoba dopiero staje się sobą, gdy nastawia się nie na to, żeby brać, używać, spoczywać w posiadanym dobru, lecz na to, żeby dawać siebie drugiej osobie.Osoba jest tego rodzaju bytem, który sam siebie urzeczywistnia. 
Osoba ludzka nie jest czymś gotowym, czymś danym tylko przez naturę. Osoba ludzka jest czymś danym 
i zadanym. Człowiek sam siebie stwarza, sam siebie realizuje jako wartość, wtedy, kiedy siebie zatraca, kiedy nie żyje dla siebie, tylko dla kogoś, kiedy oddaje siebie, kiedy nie zwraca się ku sobie, lecz odwraca się od siebie. To jest tajemnica ludzkiej osoby, to jest jakiś podstawowy paradoks ludzkiego istnienia. Kto tego nie zrozumie, ten niezrozumie sensu ludzkiego istnienia, nie zrozumie nigdy Ewangelii i nie zrozumie także tajemnicy Boga.”
(ks. Franciszek Blachnicki, „Tajemnica Żywego Kościoła”, Osoba, s. 3.8.,Lublin1992)
· Co mógłbym powiedzieć o stylu posługi pastoralnej/ wizji pastoralnej, która stanowi moje „dziś” życia 
i posługi? Na ile w mojej służbie udaje mi się wcielić w życie ukazywaną przez Ojca Franciszka wizję chrześcijańskiego wzrostu? Jakie dostrzegam tego owoce w powierzonych mi osobach?
Czas, by zaproponować
Ze statutu UKChS (Rozdział trzeci – Wymagania osobistego życia wewnętrznego)
20. Wśród licznych zajęć i obowiązków kapłani Stowarzyszenia starają się codziennie zapewnić sobie czas i miejsce na odbycie „Namiotu Spotkania” (por. Wj 33, 7-11), o ile możności przed tabernakulum, aby o wszystkich sprawach i problemach swojego życia i posługi rozmawiać z Chrystusem Oblubieńcem „twarzą w twarz, jak się rozmawia 
z przyjacielem” (Wj 33, 11). 
Kapłani Stowarzyszenia usiłują także podejmować tzw. „dni pustyni”.
· W ramach konkretnej realizacji wezwania tego wymagania podjąć wysiłek, aby do końca 2023 r.udać się na „dzień pustyni” o którego doświadczeniu będzie można podzielić się na jednym z kolejnych spotkań grupy UKChS.
